
Kominy fabryczne, omurowanie kotłów, 
piece pierścieniowe 

dla przemysłu cegielnianego, wapiennego i cementowego, 
własnyc j i U nic w anyc systemów 

buduje od 30 lat 
budowniczy KOHOUT w Pradze III.

— Najlepsze piece nowoczesne. — 18
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SKŁAD
maszvn 1 wszelku-h przi borów dla 
wszyslkp-h zakładów przemysłowych 
i gospodai i’zvi h. jako to: eesrielń 
tartaków, młynów, gorzeli! i browarów.

Kompletne urządzenia 
Cegielni i tartaków.

WAŁKI FILCOWE ‘"S?
Stale na składzie w wielkich ilościach 
i wszelkich dymenzyach rury, łączniki, 

i armatury.
Motory’ parowe i benzynowe. — Smary, 
oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do ma­
szyn, płyty i sznury gumowe, węże gu­
mowe i parciane, gaza jedwabna oryginal­
na szwajcarska, kamienie i walce młyń­
skie, piły i cyrkularki angielskie, toczki 
szmirglowe, papier szybrowy, drut do 

ceglarek 1 wele innych artykułów.
Instalacya światła elektrycznego i przeniesienia siły.

Skład wszelkich artykułów" elektrotechni­
cznych. 35

Ełektromotory, wentylatory, świeczniki i lampy stołowe.

LAMPY ŁUKOWE.
Lampki żarowe; Lampki Nernsta, Tantala 

i Wolframa.
Ceny fabryczne. = Kosztorysy bezpłatnie.

Orenstein i Koppel
we Lwowie, Róg ulicy Asnyka 2, Pańska 5.

Fabryki
Kolei wązkotorowych i lokomotyw 

flMBT Praga — Wiedeń — Budapeszt ~^0 
urządzają i dostarczają: 

kolejki przenośne i stałe. 
Wagoniki do transportu gliny, cegieł i dachówek 

mokrych i suchych.

Wynajmują:
Kompletne kolejki na pewien 

okres czasu.

Katalogi, kosztorysy etc. 
bezpłatnie.

Używane materyały zawsze 
na składzie. 1

Spłata amortyzacyjna.
t

■
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K. R. Jeżek

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
W BLANSKU, — (MORAWY).

Wszelkie maszyny i urządzenia dla cegielń.

Wszelkiego rodzaju maszyny rozdrabniające

Wszelkie maszyny i urządzenia dla fabryk cementu 

i dla przemysłu cementowego.

Motory: benzynowe, gazowe, naftowe, i t. p.
Specyalność: Automatyczne ślimaki (szneki) patentu Staveniczka.

Cenniki i kosztorysy darmo. Najlepsze referencye.

f

S. Haas i T. Silberberg 
Fabryka wyrobów betonowych i skład materyałów budów. 
Kraków, ul. św. Tomasza 14, róg ul. św. Jana (Grand Hotel).

Utrzymuje na składzie: Cement opolski i krajowy, wapno hydrauliczne kuf- 
steinskie, gips murarski i rzeźbiarski, łupek śląski, angielski i belgijski, ognio­
trwałą papę dachową i izolacyjną, smołę pogazową i asfaltową, karbolineum, 
asfalt i gudron „Trinitad“. Rury kamionkowe wewnątrz i zewnątrz szklone, 

posadzki kamionkowe czeskie, dachówki różnych systemów. 37

Wyłączne zastępstwo szklonych cegieł fasadowych (glasierte Verblendziegel) 

Wykonują roboty asfaltowe i betonowe, kanalizacye domów z rur kamionk. i betonów.

IX! Orn\V/n i Iz z długoletnią praktyką w kraju i zagranicą obeznany 
I\lvlUWlllK wszechstronnie z wyrobami w zakresie ceramicznym i wy­
palaniu, poszukuje posady w większej fabryce parowej. Najchętniej weźmie akord, 
najniższa płaca 200 K. miesięcznie. Ręczy zaś za dobroć i dokładność wyrobów.

Zgłoszenia: »Poste restante 100. — Rawa Ruska*.  ’ 52



Kolejki- - - - - - -
= wąskotorowe 
dla eksploatacyi torfu, dla cegielń, fabryk, 

kopalń, gospodarstw rolnych i t. p.

urządza i dostarcza:

E. GIEŁDZ1ŃSKI
fabryka kolei wązkotorowych i wagonów.

Telefon No. 1200. LWÓW. Telefon No. 1200

Plac Maryackl L. 7. (gmach WP. Ora Stroynowskiego).

Kupno i najem.

Szyny, tory przenośne i stałe, wózki ro­
zmaitej konstrukcyi, tarcze obrotowe, ro­

zjazdy, taczki żelazne etc. etc.
wynajmuje koleje kompletnie urządzone. Nowy 
i używany materyał, oraz części zapasowe zaw­

sze na składzie.
Katalogi, koszto­

rysy i rysunki 
gratis I franko.

Specyalny oddział dla 
projektowania i budo­
wy kolei wązko i nor- 

malno-tor owych.



Od Redakcyi.
Z powodu zmiany roku upraszamy na 

szych odbiorców o wczesne składanie 
prenumeraty.

Wszelkie rozgłaszane pogłoski, że pi­

smo nasze przestaje wychodzić są zło­

śliwym wymysłem.

Do naszych czytelników!
Przez lat dziesięć pismo nasze było jedynem 

polskiem pismem, poświęconem wszystkim 
gałęziom ceramiki

Służbę tę, w bardzo trudnych warunkach 
podjętą, spełnialiśmy wedle naszych sił.

Widzieliśmy i widzimy słabe strony nasze, 
nie szczędziliśmy ni trudów, ni kosztów, by 
je usunąć, pismo podnieść, by rosnącym wy­
maganiom czytelników odpowiedzieć.

Zdołaliśmy zgromadzić znaczne grono pre­
numeratorów ze wszystkich zaborów, koło pi­
sma zaczyna grupować się szereg młodych 
współpracowników.

W tym miesiącu pewien praktykant^budow- 
nictwa począł wydawać nowe pismo cerami­
czne, tytułem zbliżone do naszego.

Nie wchodząc w to, czy dwa pisma cera­
miczne w Polsce są potrzebne — wydawca 
nowego pisma sam to pytanie rozstrzygnął — 
winniśmy podnieść pewną okoliczność, zwią­
zaną z narodzinami nowego pisma

W rozrzuconych gęsto po krajowej prasie 
ogłoszeniach podaje wydawca nowego pisma, 
że jest to „jedyne" pismo polskie, ceramice 
poświęcone.

Rozmyślne bałamucenie opinii publicznej, 
nie bywałe w dziejach naszej fachowej prasy 
poddajemy bez komentarzy sądowi czytelni­
ków i kolegów zawodowych.

Nie odstraszy nas to od dalszej pracy na 
raz obranem polu. Sądzimy nawet, że przy­
czyni się to do tern silniejszego zszeregowa- 
nia przy nas przyjaciół naszych, których rze­
telną i spokojną dziesięcioletnią pracą pozy­
skaliśmy. Redakcya.

Wystawa ceramiczna w Berlinie.
Dokończenie.

Z pomiędzy całego szeregu fabryk maszyn 
ceglarskich wyróżniły się jeszcze w tym dzia­
le : Raupacha z Górlitz, E. Laeis z Trier (pra­
sy hydrauliczne), L. JSgera z Kolonii, C. Schli- 
ckeysena z Berlina, oraz węgierska firma Bohn 
z Naey — Kikinda (aparat do czyszczenia gli­
ny/ Nie można tu pominąć także pras stry- 
charskich C. Dornbuscha z Steglitz. Prasy te 
są prostej konstrukcyi, a składają się z piono­
wego cylindra ze ślimakiem, pod którego wy­
lotem umieszczony jest okrągły, obracalny 
stół żelazny z formami na obwodzie. Z cylin­
dra dostaje się glina przerobiona do form 
tam zostaje sprasowana, przy dalszym zaś o- 
brocie stołu uskutecznia się wyjmowanie ce­
gieł, czyszczenie form etc. Prasa ta pracuje 
nieprzerwanie i stosownie do materyału suro­
wego można na niej osiągnąć dzienną pro- 
dukcyę do 35.000 cegieł. Z dwu pras znajdu­
jących się na wystawie, jedna mniejsza prze­
znaczona była do eksperymentów i była pra­
wie ustawicznie w ruchu. Cegły wyrobione na 
tej prasie, odznaczały się piękną formą, a po 
wypaleniu posiadają nadzwyczaj równomierny 
czerep.

W tymsamym pawilonie zajęła miejsce zna­
na firma: Keller z Laggenbeck ze swymi a- 
paratami transportowymi, którymi demonstro­
wano przebieg transportu wyrobów od prasy 
aż do pieca. Firma ta, która środki transpor­
towe doprowadziła do niezwykłej doskonało­
ści, okazała, że pomysłowość jej jeszcze nie 
została wyczerpaną, bo widzimy tam nowość : 
aparat do odcinania cegieł. Mamy wprawdzie 
aparaty tego rodzaju, ale żaden z nich może 
nie jest z taką precyzyą w każdym szczególe 
obmyślony, jak Kellerowski. Tu aparat ten tnie 
cegły pojedynczo, podsuwa pod nie ramki i 
następnie układa je w elewatorze lub stojaku, 
z którego się je wózkami automatycznymi roz­
wozi do suszarń. W ten sposób do obsługi 
prasy wystarcza 1 robotnik. Jeśli zastosujemy 
do prasy zasilacz automatyczny, to przy samej 
fabrykacyi z transportem do suszarni potrze­
bujemy 4 robotników i 1 chłopaka. Jak dotych­
czas, nie wiadomo, jak ten aparat okaże się 
w praktyce, na wystawie bowiem, jakkolwiek 
często był w ruchu, funkcyonował bez za­
rzutu.

Spółka z Duderstadt wystawiła w swym pa­
wilonie również środki transportowe, widać tu 
jednak system Kellera odpowiednio tylko 
zmodyfikowany.



W dziale urządzeń transportowych nie można 
pominąć bogatego zbioru modeli firmy Oren 
stein i Keppel

Eirma Smidth et Co. z Lubeki mieszcząca 
się w głównej hali, wystawiła największe typy 
kominorów i młynów rurowych, a także i pra­
sę strycharską.

Nader interesującym był pawilon „Tonindu- 
strie - Zeitung“, zawierający wszelkie aparaty 
kontrolne i do laboratoryów.

Z pośród konstruktorów zasługuje na szcze­
gólną wzmiankę A. Francke z Magdeburga. 
W jego pawilonie można było oglądać bar­
dzo udatny model pieca kręgowego rozbieral­
ny tak, że można było piec widzieć w wielu 
przekrojach. Osobno znów były w modelach 
przedstawione sposoby układania wyrobów w 
piecach kręgowych.

Niemieckie szkoły ceglarskie wzięły również 
udział w wystawie i tak: szkoła z Lauban wy 
stawiła prace uczniów jakoto: różne wyroby 
zwykłe, szklone i szamotowe, rezultaty mecha­
nicznych badań gliny, rysunki pieców cerami­
cznych itp. Prace uczniów ze szkoły w Bunz- 
lau składały się z okazów szlachetnej ceramiki, 
głównie zaś fajansu i kamionki. Prace uczniów 
politechniki z Cóthen były tylko pisemne, mia­
nowicie wyniki badań glin oraz rysunki kon­
strukcyjne. Można tam było widzieć również 
prace dyplomowe dotychczasowych absolwen­
tów działu ceramicznego Józef Galler.

Z dorocznego Zjazdu 
austryackich ceramików.
W nrze 23cim „Przeglądu" tego roku 

podaliśmy program dorocznego Zgromadzenia 
austryackich ceramików, jak się odbył w dniach 
11 — 13 grudnia b. r. Zjazd ten odbyty we 
Wiedniu zgromadził około 150 uczestników. 
Z naszego kraju widzieliśmy pp Ignacego Eh- 
renpreisa z Krakowa, inż. Aleksandra ze Lwo 
wa, Hofmana z Woli duchackiej , Nagaya z j 
Sądowej Wiszni. Cały szereg znanych fabry- ' 
kantów maszyn i konstruktorów austryackich i , 
niemieckich wziął w tym Zjeździe udział, i 
oni stanowili żywioł, najwięcej głośny w dy- 
skusyi.

Zjazd rozpoczął się zebraniem towarzyskiem 
w niedzielę 11 grudnia wieczorem ; w zebraniu 
wzięły udział i panie. Właściwe zebranie za­
gaił w poniedziałek rano prezes inż. Czerny 
poczem wysłuchaliśmy dwóch referatów: dyr. 
W. Heckmana i inż. W. Loba z zakresu spraw 
czasu pracy, umów z robotnikami i ochrony I 

pracujących. W części administracyjnej spraw 
zasługuje na uwagę wybór prezesem dyr. 
Heckmanna, w miejsce ustępującego Czernego, 
któren 15 lat stał na czele towarzystwa austry- 
jackich ceramików Został on wybrany zaraz 
członkiem honorowym. Nastąpił wybór wy­
działu i komisyi rewizyjnej poczem przystą­
piono do części fachowej. Prezes Heckmann 
wygłosił ilustrowany odczyt o przyszłej doro­
cznej wycieczce Towarzystwa do Szwajcaryi a 
nakoniec znany u nas inżynier berneńskiej fa­
bryki Bernard Lechner mówił o nowym 
przyrządzie do czyszczenia dachówki tłoczonej. 
We wtorek odbyła się wycieczka części ucze­
stników do jednej z fabryk pod Wiedniem, by 
widzieć ten aparat w naturze. Niestety dużo 
czasu na to straciliśmy, ale nie wyszliśmy 
przekonani o nadzwyczajnej korzyści nowego 
przyrządu.

Dzień poniedziałkowy zakończył się natural­
nie ucztą, przy której widzieliśmy, jak Niemcy 
umieją wesoło bawić się.

We wtorek szły swoją koleją techniczne re­
feraty. Ogromną dyskusyę, niekiedy nawet do­
syć burzliwą, wywołał odczyt inż. Petersa 
z Hamburga „o nowym sposobie prasowania 
na sucho Schulte—Steinberga w Stóckum“. 
Streszczę pokrótce wywody prelegenta :

Sposób wyrobu- cegieł na sucho jest już 
dawnym. Wielu dążyło do usunięcia tej złej 
strony wyrobu mokrego, gdzie się dodaje do 
gliny wodę, celem umożliwienia formowania, 
a potem znacznym kosztem tę wodę w su­
szarni i piecu wypędza się.

Ale i dotychczasowe sposoby prasowania 
suchej masy operują jeszcze nazbyt dużą ilo­
ścią wilgoci w masie. Pomysł Schulte—Stein 
berga z Dureń koło Stockum (pldn. Bawarya?) 
usiłuje przerabiać zupełnie suchą masę, z po­
zostawieniem tylko nieco wilgoci w formie pa­
ry, przez co wyformowane cegły mogą iść 
wprost do pieca. Wynalazca po’wiada, że ta 
reszta wilgoci, jaką dotychczas przy prasowa­
niu w masie pozostawiało się. nie była na nic 
potrzebna, natomiast działała wielce szkodliwie. 
W sposobie Schulte-Steinberga pozostawia 
się część wilgoci w formie pary, wystarczają­
cą, by umożliwić formowanie proszku glinia­
nego. Para nadto wypędza powietrze z porów 
gli y, a powietrze działa w surówce szkodli­
wie; przy prasowaniu zagęszcza się, po usta­
niu nacisku odpręża się, tworząc drobne rysy. 
Para natomiast przy prasowaniu zagęszcza się 
na wodę, tracąc temsamem własność odpręża­
nia się.

W praktyce ten nowy pomysł wygląda tak: 
glinę wprost z kopalni daje się do obrotowe­



go bębna, wewnątrz ogrzanego gazami z pieca, 
Ztąd idzie ona na młyn walcowy a potem na 
tłocznie, a surowe cegły, jeszcze gorące, idą 
do pieca, przćz co, obok znacznej oszczędno­
ści opału ma się cegły bez nalotów.

W dyskusyi atakowano głównie twierdzenie 
prelegenta, że koszt wyrobu 1.0< 0 cegieł w 
ten sposób wynosić będzie około 7 kor. Inż. 
Bock, znany konstruktor z Berlina stwierdził 
na podstawie osobistego zwiedzenia fabryki, 
że sposób ten ma dużo danych za sobą.

Jak mi mówiono na miejscu, — może to 
plotka ? — że obecni na zjeżdzie nasi przemy 
słowcy bardzo się tym nowym sposobem za­
interesowali, i mieli kupić patent na całą Au- 
stryę za znaczną kwotę. Cała grupa uczestni­
ków wyjechała po zjeżdzie do Dureń, by o- 
glądnąć rzecz na miejscu.

Również żywą dyskusyę wywołał referat 
Hielschera z Berlina: o cegłach z wszech 
stron zamkniętych. Głos zabierali dwaj wyna­
lazcy sposobu wyrobu cegieł pustych zam­
kniętych, a to Balg ze Zgorzelic*)  i Schleu- 
n I n g z Berlina

•) „Przegląd ceram.“ 1910. str. 106.

We wtorek 13 grudnia zakończyła się ofi- 
cyalna część zjazdu. Poza tern pewne grupy 
zwiedziły w okolicy niektóre najnowsze urzą­
dzenia techniczne, np. jedna jeździła oglądać 
zimową fabrykacyę cegieł na tłoczniach stry- 
charskich urządzonych przez firmę „Schmelzer 
i Schópke“ w Mauerbach pod Wiedniem.

W każdym razie ze Zjazdu można było wy­
nieść dużo korzyści i żałować należy, że u nas 
tego rodzaju Zjazdy nie mogą się odbywać, 
przynajmniej nie w tym stopniu. Niestety, ma­
my jeszcze mało prawdziwych fachowców. 
Żadna fabryka maszyn nie posiada specyalisty 
konstruktora, temsamem nie ma nic nowego 
do pokazania. Również nie mamy wykształco­
nych konstruktorów piecowych, bo przecież 
skopiowanie na kalce jakiegoś już gdzieś 
postawionego pieca nie można uważać za po­
mysłowość w konstrukcyi. — Mimo tego po­
żądaną by było rzeczą, żeby zacząć urządzać 
zjazdy, żeby bodaj wywołać między ludźmi 
pracującymi w fachu ceramicznym pewną 
spójnię. J. S.

Od Redakcyi. Towarzystwo ceramiczne, 
które wkrótce się zawiąże, będzie odbywało 
doroczne zjazdy, w ten sposób stanie się za- 
dosyć życzeniom, z wielu stron podnoszonym 
i spełni się inicyatywa naszego Redaktora, je­
szcze przed laty podjęta.

Polewanie kafli.

Gliny jakie mamy po największej części do 
dyspozycyi, wypalają się zazwyczaj czerwono 
z większym lub mniejszym odcieniem żółtym 
i to zależnie od ilości wapna lub żelaza w niej 
zawartego.

Jeżeli z gliny takiej mamy robić przedmioty 
szklone (glazurowane) w kolorach: białym, kre­
mowym, seledynowym, niebieskim, turkuso­
wym itp a glina z powodu swego składu 
chemicznego nie nadaje się do wyrobu s?kliwa 
tło kryjącego tj. emalii (tzw. szmelcu)^— glina 
do emalii cynowej musi zawierać do 35% 
węglanu wapna — natenczas jesteśmy zmuszeni, 
chcąc nadać naszym wyrobom szklonym jasny 
odcień, albo je pobielać 3-4”^, grubą warstwą 
glinki jasno się wypalającej i sporządzić szkli­
wo barwne, albo też polewać je cienką war­
stwą biało się wypalającej glinki od 1/7 
do 1/10’%, grubości.

Do tej glinki możemy dodać barwnik w 
kształcie tlenków metali.

Większa ilość barwiącego, tlenku daje od- 
odcień ciemniejszy, widoczny dokładnie pod 
przeźroczystem, bezbarwnem szkliwem.

Takie polewanie czerepu glinką barwiącą 
nazywa się „en g o b o w a n i e m“. Przy po­
lewaniu należy dbać, by glinka do tego użyta 
ściśle z gliną do wyrobu się łączyła, ściągli- 
wość (kuiczenie) jednej i drugiej glinki było 
jednolite i tak silnie się wiązała, by podczas 
suszenia, palenia i użycia polewa nie od­
padła, nie łuszczyła się.

Gdy glinka do polewy użyta jest za tłusta, 
można ją schudzić dodając krzemień, skaleń 
lub paloną i mieloną glinkę, najlepiej tą, którą 
używamy do polewania, gdy zaś jest chuda, 
natenczas należy przy polewaniu przepuścić ją 
przez bardzo gęste sito jedwabne, na którem 
zatrzymują się części grubsze jak piasek, przez 
ęo powiększymy jej skurczalność; przez do­
danie zaś krzemienia, skalenia lub palonej i 
mielonej glinki zmniejszy się ściągliwość polewy.

O ile wyżej wspomniany krzemień i skaleń 
jest czystszy i bielszy, o tyle powiększy się 
białość polewy, co przy wyrobie kafli szklo­
nych szkliwem bezbarwnem jest bardzo waż­
nym czynnikiem.

Przy częstych próbach i dokładnie notowa­
nych skutkach można łatwo dojść do bardzo 
zadowalniających rezultatów.

Można również dodać do polewy topniki 
jak boraks, soda, potaż, te jednakowoż w 



nadmiernej ilości dodane Czynią czerep 
łatwo topliwym. topniki te wiążą w ogniu 
polewę z czerepem.

Do polewy używamy zazwyczaj znaną 
glinkę saską biało się wypalającą, która, jak 
wyżej wspomniałem, może być odpowiadnim 
tlenkiem metalu lub ich mieszaniną zabar­
wiona.

Glinka ta jednakowoż nie zgadza się za­
zwyczaj swą ściągliwością z gliną, używaną do 
wyrobu kafli, a ta ściągliwość dość często nie 
da się za pomocą materyałów zchudzających 
jak krzemień i skaleń, osiągnąć i w tym wy­
padku mogą dać bardzo zadowalniające 
próby uczynione z glinką chudszą (mi 
rowską, grójecką, porębską), którą polewamy 
po raz pierwszy czerep, gdy ta zaś przy^chnie, 
polewamy dopiero glinką saską.

Zaznaczyć muszę, że przy użyciu glinki mi- 
rowskiej itp. jako pierwszy podkład, należy 
dbać by nie była za tłusta, gdyż w tym wy­
padku będzie się łuszczyła.

Roessemann i Kiihnemann
(Juliusz Weiss)

— Lwów —
ul. Kopernika I. II. Telef. I. 627.

dostarczają i zakładają tory kolejek 
wąskotorowych oraz normalne do­
jazdowe, dla cegielń, kamieniołomów, 
wapienników, fabryk cementu i t. p. 
W Pradze i Budapeszcie własne fabryki zwro­
tnic, tarcz obrotowych, wózków wszelkich ty­

pów i t. p.
Bagry ! Maszyny do betonu !

Wynajm kolejek. 49
— Katalogi i oferty bezpłatnie.

Również zastąpić można glinkę mirowską 
gliną z Salzmundem, albo z Tillendorf.

Przy polewaniu kafli gładkich może glinka 
być rzadszą (więcej wodą rozcieńczoną i ani­
żeli przy kaflach deseniowych, z ornanentami, 
gdyż z wyrobów o ostrych kantach glinka 
rzadsza więcej spływa, niż glinka gęstsza, zaś 
w tern miejscu, gdzie ona spłynie będzie wy­
rób przebijał barwę czerepu pod polewą się 
znajdującego. Jest zatem wskazane, by stoso­
wać gęstość polewy do rodzaju ornamentu na 
wyrobie.

Polewanie powinno się odbywać, gdy czerep 
gliniany jest jeszcze nie zupełnie suchy, to 
jest, gdy ma zwięzłość skóry.

Zaniedbanie tego powoduje, że na czerepie 
powstają pęcherzyki, wzdęcia; to zło usunąć 
również można przez t. zw. „szmetrowanie1'1).

l) Wyrażenie to, przyjęte w gwarze kaflarskiej, po­
chodzi prawdopognle od słowa „Schmetten" śmietana 
że się operuje tu płynem, o gęstości śmietany.

Przyp Red.

Odbywa się ono w ten sposób że czerep 
surowy więcej niż twardość skóry posiadający, 
lecz nie całkiem suchy, naciera się pędzlem 
lub szczotką umaczaną w rozcieńczonej pole­
wie tak, by powstał na wierzchu szlam; w ten 
sposób odwilżony przedmiot bardzo rzadko 
powoduje pęcherzyki.

W końcu muszę nadmienić, że p > polewa­
niu należy tak kafle jak i narożniki tak gładkie 
jak i deseniowe po przyschnięciu polewy w 
razie jakiegokolwiek, skrzywienia sprostować 
na płycie marmurowej, przez lekkie uderzenia 
(t zw. klepanie) i doprowadzić do odpo­
wiedniego kąta.

W grudniu 1910 r.
Adolf Rauchwerger.

0 wyrobie klinkierów węgierskich
Klinkier ten nazywamy również kieramitem 

lub rostolitem, wyrabiany jest w wielu miej­
scowościach na Węgrzech, najwięcej zaś w 
okolicy Budapesztu, gdyż miasto to jest głó­
wnym jego konsumentem, gdzie używanym on 
bywa przeważnie do brukowania ulic. Fabryki 
w Budapeszcie używają do wyrobu kieramitu 
tłustej gliny siwej, zawierającej wapno.

Fabrykacya odbywa się w ten sposób, że 
z gliny wprost z zakładu wyrabia się cegły, 
które po wysuszeniu przechowuje się w do­
łach. Z tych dołów dostają się one transporterem 



do łamaczy i wreszcie do desintegratorów. Po 
przesianiu w separatorach, dostaje się czysta 
mączka gliniana do pras hydraulicznych i z niej 
prasuje się płytki, klinkiery brukowe itp. na su­
cho. Wyprasowane prżedmioty suszy się jeszcze 
3-4 dni, gdyż mączka gliniana musi zawsze 
posiadać pewien procent wilgoci. Po osta- 
tecznern wysuszeniu dowozi się wyroby do 
pieca Palenie odbywa się w zwykłym piecu 
kręgowym, którego kanał ogniowy wyłożony 
jest ctgłą szamotową. Układanie wyrobów 
w piecu jest skomplikowane i nader uciążliwe. Z 
płytek palonych układa się od podłogi do skle­
pienia rodzaj skrzynek i podsypuje je piaskiem, 
aby rozmiękczone w ogniu wyroby nie zle­
piały się skrzynki natomiast zapobiegać mają 
deformacyi wskutek ciężaru poszczególnych 
warstw. Płytki posadzkowe nakrywa się jeszcze 
muflami szamotowemi, których wierzch również 
się piaskiem posypuje. Temperaturę mierzy się 
stożkami Seg, i wypalanie odbywa się w temp. 
St. Seg. 9. Kurzankę uskutecznia się rucho­
mymi piecykami w drzwiczkach komory. Pa­
lenie musi odbywać się bardzo wolno, w dłu­
gim rejonie ogniowym tak, że zasypuje się 
odrazu 30 rządków. Do wypalania używa się 
węgla długopłomiennego (Flammkohle).

Klinkiery w ten sposób wyrabiane posia lają 
wielką wytrzymałość bo 5600 kg cm2, a bru­
kowane tym materyałem przed 20 laty ulice w 
Budapeszcie, wykazały 3'%> zużvcia. Bruk taki 
ma żółtą barwę, jest nader łatwym do czy­
szczenia, elastyczny i nadaje ulicy piękny wy­
gląd.

Brukowanie keramitem odbywa się w ten spo­
sób, że na podłodze z szutru dobrze ubitego 
układa się je „wózkiem" a fugi zalewa smołą.

Wymiary klinkierów brukowych są: 20 cm. 
dług., 10,5 cm. szer., 6 cm. grub., na 1 m2 
wychodzi 43 sztuk, a 1000 sztuk kosztuje w 
Budapeszcie 220 koron.

Klinkiery chodnikowe są mniejsze, mają 
10 m. dług., 5 cm. szer. i 4 cm. grub. na lm2 
wychodzi 178 sztuk, a 1000 kosztuje 70 kor.

K.. Tokarz.

KRONIKA.
Zgon. Karol de Lindenwald Czecz, 

marszałek Rady powiatowej wielickiej, poseł 
na Sejm, właściciel dóbr Bierzanów i Płaszów 
i przemysłowiec, zmarł w dniu 8 grudnia 
w Krakowie. Zmarły był właścicielem cegielni 

maszynowej w Płaszowie (dzierżawca Rothirsch) 
i fabryki gipsu tamże (dzierżawca L. Taubman) 
a przed laty był współwłaścicielem fabryki 
dachówek, dzisiaj należącej do Spółki płaszo- 
wskiej. Jako marszałek powiatu brał czynny 
udział w powstaniu gminnej fabryki dachówek 
w Płaszowie.

Heilpern Jakób, były Redaktor „Prze 
glądu Technicznego" w Warszawie, który 
swoją wytrwałą pracą postawił to pismo na 
dzisiejszym świetnym poziomie, zmarł 28go 
listopada na Rivierze. Zmarły był autorem 
wielu prac z zakresu techniki, między innemi 
wypracował dwutomowy podręcznik: „nauka 
mularstwa".

W sprawie przeniesienia szkoły garn 
carskiej z Kołomyi do Lwowa dowiadujemy 
się ze strony miarodajnej, że o tern nie ma 
nawet mowy. Szkoła pozostanie nadal w Ko­
łomyi, a program jej zostanie zreformowany, 
by przystosować go do wymogów najnowszej 
ustawy przemysłowej, odnośni - do przemysłu 
kaflarskiego. Reforma ta została już zapowie­
dzianą na plenarnem posiedzeniu komisyi kra- , 
jowej przemysłowej w d. 17 grudnia br.

Układy kartelowe w przemyśle cemen­
towym. „Baukeramik" pisze: Wedle przebie­
gu dotychczasowych układów, utworzenie kar­
telu ogólnego okazuje się wykluczonem, skut 
kiem tego producenci wracają do pierwotnego 
projektu, utworzenia grup lokalnych. Jest w 
projekcie zorganizowanie grupy środkowo-au- 
stryackiej, względnie grupy krajów alpejskich, 
czeskiej i północno wschodniej (Morawy, Śląsk, 
Galicya, Bukowina). Trudno będzie osiągnąć 
porozumienie z fabrykami południowemi t. j. 
dalmatyńskiemi. Przedewszystkiem niektóre z 
nich, np. tow. fabr. cem. w Spalato, z powo­
du znaczniejszych rozmiarów produkcyi, nie 
chciały się zgodzić na przyznany im wymiar 
produkcyi. Nadto przy tych fabrykach jest ta 
sytuacya, że nie można ich ograniczać do ich 
rejonu, bo zbyt miejscowy jest bardzo niezna­
czny, więc muszą one szukać wywozu, by się 
utrzymać, nie ograniczając wyrobu. Żądały one 
od grupy środkowej, mającej największy zbyt 
miejscowy, dopuszczenia pewnej części pro 
dukcyi do tego zbytu. Okazuje się już pewna 
w tym kierunku skłonność, ale do usunięcia 
wszystkich różnic jest jeszcze bardzo daleko. 
W drugiej połowie grudnia układy będą dalej 
prowadzone.

Z Komisyi przemysłowej. Na ostatniem 
posiedzeniu w d. 17 grudnia odbytem Komi- 
sya przyznała pożyczkę 60.000 K na fabrykę 
gipsu alabastrowego i 2.000 K na pracownię 
kaflarską.



Przemysł ceglarski w Warszawie. Po 
dłuższym zastoju przemysłu budowlanego i ce 
glarskiego, wywołanym przez nienormalne sto­
sunki polityczne i społeczne, w tym okresie 
czasu panujące, a trwającym od r. 1904 do 
1909, w ostatnim roku, bieżącym, ruch budo 
wlany ożywił się znacznie i na wiosnę r. 1910 
zaskoczył przemysł ceglarski, który na to nie 
był zupełnie przygotowany. Cegielnie okoliczne 
albo zupełnie były w ubiegłych latach zam 
knięte. albo częściowo tylko w ruchu, nie mia­
ły z wiosną prawie żadnych zapasów. Utrud­
niało to zrazu rozwinięcie się ruchu budowla­
nego, i dopiero zdwojona produkcya tegoro­
czna zdołała zaspokoić rosnący popyt. Cegiel­
nie pracowały do późnej jesieni, ale że ruch 
budowlany trwa dłużej, niż sezon w cegieł 
niach, i zaczyna się wcześniej, nie można się 
spodziewać znaczniejszego nagromadzenia 
zapasów.

Bardzo poważnie przyczyniły się do pod­
niesienia przemysłu ceglarskiego kolejki pod­
miejskie, jak grójecka i wilanowska. Terena 
podmiejskie są już wyczerpane, a kolejki po­
zwalają transportować cegłę ze znacznej od­
ległości. Projektowane przedłużenie linii z Pia­
seczna o 30 km. dalej do Góry Kalwaryi 
wpłynie również na budowę cegielni w tych 
stronach, i projektowane są cegielnie w Banio- 
sze za Piasecznem i w Górze. Główną stacyą i 
dla cegieł będzie więc rogatka mokotowska.

Zawalenie się pieca kręgowego skutkiem 
przepalenia się gruntu zaszło w miejscowości 
Liebschitz koło Briix w północnych Czechach. 
Skutkiem ciepła w piecu, trwającego przez 
wiele lat, zapaliły się pokłady węgla, znajdu­
jące się pod piecem. Powstało zagłębienie i 
komin począł się chylić ku upadkowi i ryso­
wać tak, że musiano go zburzyć. Również i 
piec zburzono a nowy stawiają na grubej ła­
wie betonowej.

Opodatkowanie budynków fabrycznych 
w Austryi W ostatnich czasach coraz czę­
ściej okazywały się objawy szczególnego opo­
datkowania budynków fabrycznych. Interpelo­
wany w tej sprawie Minister finansów zaprze­
czył, by wydane zostały jakieś odnośne pole­
cenia, ale jednolite postępowanie w tej spra­
wie władz skarbowych w całem państwie wska­
zuje, że nie ma się tu do czynienia z szyka 
nami pojedynczych referentów, ale ze zorgani­
zowanym systemem. W tej sprawie przed świę­
tami odbył się we Wiedniu zjazd przedstawi­
cieli Izb handlowych i reprezentantów związ 
ków przemysłowych. Uchwalono wysłać depu- 
tacyę do Ministra skarbu z protestem przeciw­

ko temu szykanowaniu przemysłu, nieuzasad­
nionemu żadną ustawą. Delegaci izb galicyj­
skich w Zjeździe udziału nie brali. Czyżby w 
Galicyi było pod tym względem lepiej?

Rekonstrukcya fabryki. Fabryka dochó- 
wek w Albigowej koło Łańcuta, będąca daw­
niej własnością spółki włościańskiej, gdy przed 
rokiem przeszła na własność Banku meliora­
cyjnego, ulega zupełnej przeróbce. Dano jej 
ugniatacz, dla przeróbki bardzo niewdzięcznego 
miejscowego materyału. obecnie zaś, po usu­
nięciu nazbyt słabej lokomobili, zainstalowany 
będzie silniejszy stały motor parowy. W ten 
sposób fabryka, tak dla tamtej okolicy ważna, 
gruntownej ulegnie przemianie.

Majster ceglarski, kierownik, 
obznajmiony dokładnie we wszystkich gałę­
ziach produkcyi cęglarskiej, poszukuje posady. 
Wiadomość: do „Przeglądu" pod: 65.

„Przegląd techniczny41
tygodnik,

najstarsze i najw,ęcej rozpowszechnione 
pismo, poświęcone sprawom techniki 

i przemysłu.
Wydawnictwa roli 37.

Adres Redakcyi i Administracyi:
Warszawa, Włodzimierska 3—5.

(Omach Stowarzyszenia Techników).

PRENUMERATA:
w Warszawie: rocznie rb. 10, półrocznie rb 5

z przesyłką pocztową: rocznie rb. 12, 
półrocznie rb. 6.
CENA OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenie jednorazowe kosztuje: za całą stronicę rb. 
15, za 1/2 strony rb. 8, za y4 strony rb. 5, za «/e strony 

rb. 3, za l/i6 strony rb. 2.
Przy powtórzeniu się — 6 — 12 — 26 — 52-krotnem 
odstępuje się 10 — 15 — 25 — 35“/o od powyższych 

cen ogłoszeń. ' 57



D A | AE7 pieców okręgowych poszukuje posady 
* ocj „Nowego Roku 1911“ ewentualnie
później. Włada językiem polskim i niemieckim, jest 
obznajomiony w wypalaniu dachówek, dren, klinkru 
i t. p., rozumie się także na fabrykacyi materyałów 
surowych, posiada dobre świadectwa. Łaskawe zgło­

szenia : Poste restante „Palacz1* Strzyżów. 59

Kiprn\A/nik Parowei fabryki cesieł> r\H5l UWI llr\ dachówek, dren i t. p. 
z ukończoną szkołą fachową i wieloletnią 
praktyką szuka posady w Galicyi lub Kró­
lestwie Polskiem. Wiadomość do Administracyi 

Przeglądu pod „Ceramik* 1. 47

Oryginalne motory „Otto“
Najpopularniejsza i najlepsza marka austryacka.

Opał: gaz świetlny, ssany, benzyna, benzol, ergin, petrolin i t. p.

Motory ropne systemu Diesela. w
Oddział: Lokomotywy benzynowe dla kolejek polnych i leśnych. 

W użyciu w najpoważniejszych przedsiębiorstwach.
Fakt, że około 97.000 oryginalnych motorów — OTTO — jest obecnie w użyciu powi­

nien każdego przekonać o ich pierwszorzędnej jakości.
Proszę żądać prospekt specyalny 592/E.

Langen i Wolf, Wiedeń X. Laxenburgerstrasse 53 E.
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IflPPAWNIIf obeznany z wyrobem dachó- 
MLnUHllIn wek, dren, kominówek, klinkru 
brukar., licówek i cegły szamotowej, rozu­
miejący się na maszynach i budowie pie­
ców, były majster-palacz wapna, dachówek 
i posadzki kamionkowej, obeznany z pale­
niem w polnych piecach na drzewo lub mia­
łem węglowym, absolwent ceglarsk:ej szkoły 
obeznany z prowadzeniem rachunkowości 
fabrycznej, władający językiem polskim, ro­
syjskim iniemieokim, poszukuje posady kie­
rownika w fabryce dachówek lub w wapienniku 

Adres: Kazimierz Tokarz — Zbarei przedm. Sadki — Galicya 54
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| Werkmistrz kaflarski | 
<& od kilkunastu lat pracujący w tym zawo- © 
£ dzie, kierownik kaflami i garncami w kraju ® 
<| i za granicą, znakomicie obznajomiony ® 
® z formowaniem i stawianiem, posiadający ® 
g własne przepisy szkliwa, ostatnio przez 6 $ 
g lat kierownik większej fabryki w Podgórzu ® 

poszukuje posady. 56 | 
@ Zgłoszenia dla G. B do Administr. Przeglądu, z
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Redakcya i Administra- 
cya: Warszawa, Bo- 
duena 5. Tel. 6259. 
Skrzynka pocztowa 
397. Prenumerata: ro­
cznie 12 rb.,kw. 3 rb., 
z przesyłką lub odnosz.

Czasopismo 
techniczne

Dwutygodnik
Organ Tow. Polite­

chnicznego we Lwowie 
■ założony 1883 r., poświę­

cone sprawom techni­
cznym. Przedpłata roczna 
18 kor., 15 marek, 7 rubli

LWÓW, 25
ul Zimorowicza.

PATENTY na wy­
nalazki wyie,iiivw“ -

Inżynier Stan. Dzbański
przysięgły Rzecznik patentowy 21

Wieaeń VII. Lindengasse 2 w pobliżu c. k.
____ urzędu patentowego).
17^


